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Wielisława Warzywoda-Kruszyńska
Wielkomiejska bieda w Polsce 
Wprowadzenie 
Istnienie biedy w wielkich miastach umyka uwadze analityków społecznych 
i nie jest traktowane w Polsce przez polityków z należytą powagą, podczas gdy 
w krajach wysoko rozwiniętych fenomen wielkomiejskiej biedy jest przedmio-
tem szczególnego zainteresowania. Koncentracja uwagi na miastach w krajach 
zachodnich przede wszystkim wiąże się z tym, że miejskie skupiska ludności 
biednej i wykluczonej społecznie stanowią zagrożenie dla porządku społecz-
nego ze względu na nagromadzenie w nich różnych deprywacji i dysfunkcji. 
W miejscach tych bardzo łatwo dochodzi do zbiorowych ekscesów, jak to mia-
ło miejsce kilka lat temu na przedmieściach Paryża, a niedawno w brytyjskich 
wielkich miastach (Londynie, Birmingham, Bristolu i innych). Nadto, bieda 
i wykluczenie społeczne w miastach zachodnioeuropejskich i w Stanach Zjed-
noczonych doświadczane są częściej przez imigrantów i ludność kolorową, któ-
ra zgrupowana jest w pewnych sektorach Londynu, Paryża, Kopenhagi, Chi-
cago, Bostonu i innych. Przykuwa uwagę nie tylko ze względu na samą istotę 
zjawiska biedy i wykluczenia społecznego, lecz także z uwagi na jego szczególne 
powiązanie ze zróżnicowaniem etnicznym i kulturowym. Stanowi to podstawę 
formułowania teorii odwołujących się do kulturowych przyczyn biedy. 
Procesy segregacji przestrzennej i społecznej zachodzące w dwóch ostat-
nich dekadach w polskich dużych miastach nie są dostrzegalne „gołym okiem” 
ze względu na homogeniczność etniczną i religijną społeczeństwa. Tym bar-
dziej, że dane statystyczne dotyczące zagrożenia ubóstwem działają uspoka-
jająco. Duże miasta jawią się jako miejsca, gdzie bieda jest zdecydowanie sła-
biej nasilona niż na wsi i w mniejszych ośrodkach miejskich (tab. 1). I tak, 
„W 2010 r. ubóstwem relatywnym1 zagrożonych było 12% osób zamieszka-
1 Relatywną granicę ubóstwa w badaniach budżetów gospodarstw domowych ustalo-
no na 50% średnich wydatków ogółu gospodarstw domowych.
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łych w miastach (ok. 4% w miastach liczących ponad 500 tys. mieszk.) oraz 
ok. 25% mieszkańców wsi. Ubóstwo „ustawowe”2 dotyczyło ok. 4% ludno-
ści miejskiej (1% w największych miastach) oraz 12% mieszkańców wsi. W 
gospodarstwach domowych znajdujących się poniżej granicy ubóstwa skraj-
nego3 żyło ok. 3,5% ludności miast (niespełna 1% w przypadku miast powy-
żej 500 tys. mieszkańców.) oraz nieco ponad 9% mieszkańców wsi” (Ubóstwo 
w Polsce w 2010 r.). 
„Niedoszacowanie” znaczenia (wielko)miejskiej biedy zdaje się wynikać 
z utrwalonego przekonania, wynikającego z historycznego doświadczenia, że 
w Polsce życie w mieście, szczególnie w dużym, jest lepsze niż na wsi z powodu 
wyższych dochodów, rozdzielenia czasu pracy i czasu odpoczynku, lepszej in-
frastruktury socjalnej, itd. Fakt przekształcenia się miast z „socjalistycznych” 
w „kapitalistyczne”, których istotą jest nierówność dochodowa i mieszkanio-
wa, nie został jeszcze dobrze zinternalizowany i nadal zdaje się dominować mit 
miasta jako eldorado dla wszystkich mieszkańców. Jest oczywiście prawdą, że 
średni wyrażony w dochodach poziom życia w dużych miastach znacznie dy-
stansuje poziom życia na wsi: „Dochód rozporządzalny na osobę w gospodar-
stwach domowych zamieszkujących wieś był o ok. 20,1% niższy niż przeciętna 
krajowa ogółem, podczas gdy w miastach był wyższy o 12,5%. W miastach 
powyżej 500 tys. mieszkańców przeciętny miesięczny dochód rozporządzalny 
był aż o 57,6% wyższy niż przeciętny krajowy dochód zaś wydatki były wyższe 
od przeciętnych krajowych o 54,1%. [Natomiast] wydatki na osobę w gospo-
darstwach domowych zamieszkujących wieś były o 18,7% niższe niż przecięt-
nie w kraju, a w miastach o 11,7% wyższe” (Sytuacja gospodarstw domowych 
w 2010 r., s. 6.)
W dużych miastach bieda może wydawać się mniej dotkliwa, ponieważ 
liczba instytucji i organizacji wspierających jest większa niż na terenach wiej-
skich, istnieją sklepy, w których można nabyć tanio towary z drugiej ręki 
(określane potocznie, jako szmateksy lub lumpeksy), co sprawia, że po ubiorze 
trudno jest poznać osobę biedną. Lombardy i instytucje parabankowe dają 
możliwość uzyskania szybko gotówki, jeśli spełnione są odpowiednie kryte-
2 Ubóstwo ustawowe wyznacza kwota, która zgodnie z obowiązującą ustawą o po-
mocy społecznej uprawnia do ubiegania się o przyznanie świadczenia pieniężnego 
z systemu pomocy społecznej. 
3 Poziom minimum egzystencji obliczany jest przez Instytut Pracy i Spraw Socjalnych 
(IPiSS) jako granica ubóstwa skrajnego. Minimum egzystencji uwzględnia jedynie 
te potrzeby, których zaspokojenie nie może być odłożone w czasie, a konsumpcja 
niższa od tego poziomu prowadzi do biologicznego wyniszczenia. Za punkt wyjścia 
do ustalania granic ubóstwa skrajnego bierze się poziom minimum obliczony dla 
1-osobowego gospodarstwa pracowniczego, a następnie mnoży się tę wartość przez 
liczbę „osób ekwiwalentnych”.
– 143 –Wielkomiejska bieda w Polsce 
ria. Duże miasto oferuje ludziom o bardzo niskich i niskich dochodach różne 
sposoby zaspokojenia potrzeb podstawowych. Ilustruje to wypowiedź matki 
siedmiorga dzieci – klientki pomocy społecznej, która tak opisuje możliwości 
wyżywienia rodziny: „korzystamy z banku żywności, bo tam jest ta pomoc 
unijna i pracownik socjalny zawsze o mnie pamięta… aha, jeszcze zapomnia-
łabym, od października ubiegłego roku korzystam z pomocy Caritasu. … 
otrzymuję codziennie posiłki i suchy prowiant na sobotę i niedzielę … chodzę 
z pojemnikami, większość osób tak chodzi tutaj z pojemnikami, odbieramy 
zupę, wkładkę [mięsną – W.W.K.], pieczywo, no a w piątek suchy prowiant 
na sobotę i niedzielę. Jest to pomoc naprawdę bardzo duża… tam jest pół litra 
zupy na osobę, pół bochenka chleba no i tam zawsze jakiś kawałek kiełbasy, 
pasztetowej, no zależy [wywiad EL]”. Dzieci tej kobiety chodzące do szkoły 
otrzymują bezpłatne obiady, a po lekcjach spędzają czas w świetlicy środowi-
skowej, gdzie uzyskują pomoc w odrobieniu lekcji i dostają podwieczorek. 
Tabela 1. Zasięg ubóstwa wśród ludności wiejskiej, miejskiej ogółem 
i wielkomiejskiej (%), 2010
Miejsce zamieszkania/ 
linia biedy











Miasta 500 tys.+ 0,9  3,7 1,1
Miasta razem 3,4 11,9 4,4
Wieś 9,4 25,4 11,9













Źródło: na podstawie tab. 1 i 5 Ubóstwo w Polsce w 2010 r., GUS.
Oczywiście biedne rodziny wiejskie nie mają dostępu do tak szerokiej 
oferty wsparcia. Różnice w sytuacji wiejskich i miejskich ubogich rodzin, 
wynikające z dostępnej infrastruktury społecznej, możliwości fi nansowych 
gminy i podejścia władz samorządowych do problemu biedy dobrze doku-
mentuje sprawozdanie Ministerstwa Pracy i Polityki Społecznej z realizacji 
programu wieloletniego „Pomoc państwa w zakresie dożywiania za rok 2010 
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(projekt z 9 maja 2011r.). Dokument ten informuje, że w roku 2010 wyda-
no 56 196 804 posiłków uczniom na wsi oraz 29 988 704 posiłków uczniom 
szkół miejskich. Jednakże struktura (rodzaj) otrzymanych posiłków bardzo 
się różniły w zależności od tego, czy posiłek miał miejsce w szkole wiejskiej 
czy miejskiej. I tak, pełny obiad stanowił 31,4% ogółu posiłków w szkołach 
wiejskich i 74,8% w miejskich, jedno danie gorące – 54,7% na wsi i 18,1% 
w mieście, bułka – 12,6% na wsi i 5,4% w mieście. Oznacza to, że w ramach 
programu dożywiania uczniowie wiejscy otrzymywali skromniejsze posiłki 
niż ich miejscy koledzy. W części różnice te wynikają z faktu, że w szkołach 
wiejskich nie ma odpowiednich stołówek, a w części stąd, że biedne wiejskie 
gminy nie mają pieniędzy na zwiększenie wkładu własnego gminy, co umożli-
wiłoby przeznaczenie większej sumy na dożywianie.
Trudno nie zgodzić się z przekonaniem, że bieda na wsi stanowi poważny 
problem społeczny w naszym kraju. Jednakże jej istnienie nie może przesłonić 
faktu, że ludność biedna zamieszkuje także w dużych polskich miastach. Feno-
men wielkomiejskiej biedy wyraża się w tym, że ludność biedna jest nadrepre-
zentowana w pewnych fragmentach miasta, podlegając wpływom i tworząc 
efekt zubożałego sąsiedztwa. Dorastanie w takim sąsiedztwie prowadzi do 
utrwalania biedy w cyklu życia i do międzypokoleniowego przekazu. Dzieje 
się tak w pierwszym rzędzie dlatego, że potencjał rozwojowy dzieci nie jest 
należycie wykorzystywany.
W dalszej części artykułu zaprezentuję koncepcje naukowe, sformułowane 
głównie w USA, wyjaśniające istnienie i trwanie w czasie miejskich skupisk 
ludności ubogiej. Następnie, w oparciu o wieloletnie badania prowadzone 
pod moim kierownictwem w Łodzi omówię mechanizm powstawania enklaw 
biedy na terenie tego miasta oraz procesy prowadzące do utrwalania i dziedzi-
czenia biedy. W końcu, zwrócę uwagę na konieczność zmiany podejścia do 
biedy w dużym mieście i konieczność rewizji interwencji socjalnej w zagrożo-
nych sąsiedztwach.
Koncepcje dotyczące powstania i trwania miejsc 
skoncentrowanej i utrwalonej biedy
W krajach wysoko rozwiniętych dezindustrializacja, zapoczątkowana na prze-
łomie lat 60. i 70. poprzedniego wieku, spowodowała istotne zmiany w struk-
turze społecznej i przestrzennej miast. Wyrażały się one w pierwszym rzędzie 
w zaniku klasy robotniczej jako kolektywnego podmiotu. Było to rezultatem 
daleko idącego zróżnicowania kwalifi kacji, niestandardowych warunków 
zatrudnienia wprowadzonych przez neoliberalny kapitalizm, ograniczenia 
wpływów związków zawodowych oraz przesunięcia się na prawo partii lewi-
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cowych. Temu stanowi rzeczy towarzyszyło, jak zauważa Wacquant (2008), 
„kolektywne zniechęcenie oraz symboliczna dewaluacja” w debacie publicz-
nej i naukowej. Rozwijające się usługi, zarówno świadczone na rzecz przed-
siębiorstw, jak i ludności, nie były w stanie wchłonąć nadwyżki siły roboczej. 
Powstała liczna kategoria bezrobotnych oraz rozpoczął się proces tworzenia 
się w centrach miast „socjalnych punktów zapalnych” (soziale Brennpunkte). 
Nauki społeczne opisywały ten stan rzeczy jako wytworzenie się społeczeń-
stwa „dwóch trzecich”, czyli składającego się w dwóch trzecich z osób posiada-
jących zatrudnienie i w jednej trzeciej z bezrobotnych, oraz jako wykształcenie 
się „podzielonych miast” (divided cities) (Fainstein, Gordon, Harloe 1992). 
W Stanach Zjednoczonych sformułowana została teza o kształtowaniu się 
podklasy (underclass). Charles Murray, czołowy propagator tezy o istnieniu 
underclass, ostrzegał na początku lat 90., że także w Wielkiej Brytanii istnie-
ją przesłanki dla jej tworzenia, co wywołało ożywioną dyskusję na ten temat 
wśród brytyjskich socjologów i polityków społecznych. 
Reakcją władz miejskich w Stanach Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii 
na zachowania aspołeczne i przestępczość, rozwijającą się w „ogniskach biedy 
i występku” (pockets of poverty and social threats), były działania znane pod 
nazwą „zero tolerancji”, polegające na natychmiastowym i surowym karaniu 
naruszania porządku społecznego. U ich podstaw leżała koncepcja, znana jako 
„broken windows theory” (Wilson, Kelling 1982), zgodnie z którą nawet drob-
ne niekorzystne zmiany w przestrzeni, takie jak na przykład wybite okno, graf-
fi ti czy śmieci wyrzucone w niedozwolonym miejscu wzmagają zachowania 
kryminalne, ponieważ na podstawie takich sygnałów ewentualni napastnicy 
sądzą, że mieszkańcy są obojętni na to, co dzieje się w sąsiedztwie. 
Upływ czasu i dalsze postfordystowskie przemiany gospodarcze i poli-
tyczne wiedzione neoliberalną ideologią (Koch 2008), prowadzące do upo-
wszechnienia się niestandardowych form zatrudnienia i wycofywania się pań-
stwa socjalnego, zrodziły pytanie o dalsze losy dzielnic zdegradowanych spo-
łecznie i przestrzennie oraz o to, czy upośledzenia społeczne i ekonomiczne są 
kontynuowane w następnym pokoleniu. Zwrócono uwagę z jednej strony na 
fakt, że ranking dzielnic miasta ze względu na kumulację różnych upośledzeń 
podlega niewielkim zmianom w czasie, oraz podjęto próbę wyjaśnienia tego 
stanu rzeczy konstruując konkurujące ze sobą teorie. Szczególnie dwie ostat-
nio sformułowane koncepcje zasługują na uwagę: jedna odwołująca się do 
czynników kulturowych w wyjaśnianiu zjawiska utrwalania biedy w pewnych 
fragmentach miasta, które jako całość podlega rozwojowi, druga – wskazują-
ca na uwarunkowania strukturalne, makrospołeczne. Autorem pierwszej jest 
chicagowski analityk Robert J. Sampson (2009), autorem drugiej – Loic Wa-
cquant, uczeń Pierra Bourdieu, socjolog francuski pracujący od lat w Stanach 
Zjednoczonych. Nadto, od momentu opublikowania pierwszego raportu 
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Instytutu Innocenti (2000) dotyczącego zasięgu biedy wśród dzieci żyjących 
w krajach zamożnych, biedę w dzieciństwie zaczęto postrzegać jako predyka-
tora międzypokoleniowej transmisji biedy. 
Robert J. Sampson dowodzi, na podstawie badań przeprowadzonych 
w Chicago, iż mimo że w kraju/mieście zmieniają się ogólne warunki gospo-
darcze (wzrost gospodarczy, stabilizacja), wymieniają się mieszkańcy oraz 
zaawansowane są procesy gentryfi kacji w zdegradowanych sąsiedztwach, te 
same miejsca były zarówno w roku 1960, jak i w roku 2000 „kieszeniami bie-
dy” skoncentrowanej, gdzie ludność uboga stanowi co najmniej 40% ogółu 
mieszkańców. Autor twierdzi, że przyczyny utrzymywania się biedy w tych 
miejscach wiążą się z ich postrzeganiem jako obszarów, na których istnieje 
nieporządek (disorder): „percepcja nieporządku stanowi fundamentalny wy-
miar nierówności społecznej na poziomie sąsiedztwa i przypuszczalnie poza 
nim” a „podstawy dla powstawania percepcji nieporządku są kontekstualnie 
formowane przez uwarunkowania społeczne, wykraczające poza zwykłe obja-
wy obserwowanego nieporządku i biedy; przez proces, który z kolei formuje 
reputację, wzmacnia stygmę i wpływa na przyszłą traktorię dzielnicy” (s. 6).
Zatem, nie nieporządek sam przez się, lecz uznawanie go za problem, ma 
wpływ na utrwalanie się biedy i społecznej degradacji w określonych miej-
scach. Tam, gdzie mieszkańcy traktują nieporządek jako problem, zamożniejsi 
wyprowadzają się, a inwestorzy nie chcą inwestować, co prowadzi do postępu-
jącej degradacji okolicy. Wskaźnikiem, na podstawie którego dokonywana jest 
ocena nieporządku, utrzymuje autor, jest rasowa kompozycja mieszkańców. 
Miejsca zamieszkiwane przez ludność czarnoskórą uznawane są za takie, które 
charakteryzują się utrwaloną degradacją społeczną i fi zyczną. Dlatego wymie-
szanie etniczne i rasowe przyczyni się, zdaniem Sampsona, do zmiany percep-
cji i reputacji tych miejsc, co w konsekwencji może spowodować, że przestaną 
być ogniskami biedy i nieporządku. 
Artykuł Sampsona wywołał ożywioną dyskusję opublikowaną w „Bri-
tish Journal of Sociology” (2009, Vol. 60, Issue 1), ponieważ autor zdaje się 
uważać, że jego koncepcja ma znaczenie uniwersalne. Paul Wiles (2009) po-
lemizuje z konkluzją Sampsona, że sama zmiana kultury (percepcji) poprzez 
zwiększenie kontaktów między różnymi grupami etnicznymi zdejmie odium 
nieporządku z omawianych dzielnic i zmniejszy w nich zasięg skumulowanych 
upośledzeń. Autor zwraca uwagę na to, że w społeczeństwach jednorodnych 
etnicznie także istnieją „ogniska biedy”, których postrzeganie nie pozostaje 
w związku z ocenami przykładanymi do koloru skóry. Wiles uważa, że kluczo-
we znaczenie dla istnienia obszarów utrwalonej biedy ma polityka mieszka-
niowa, decydująca o mechanizmie lokowania ludności w przestrzeni miasta. 
„Tak długo, jak długo wymiarem upośledzenia jest poziom zamożności, rynek 
mieszkaniowy będzie tworzył klastry upośledzeń” (s. 80). 
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Anthony Bottoms, akceptując tezę Sampsona, że postrzeganie niepo-
rządku może przyczyniać się do utrwalania biedy i upośledzeń społecznych 
w określonych miejscach miejskiej przestrzeni, zwraca uwagę na konieczność 
uwzględnienia jeszcze innych okoliczności, które oddziałują na reputację 
sąsiedztw. Jedną z nich są „sygnały kontroli”, czyli działania, które świadczą 
o tym, że podjęta jest interwencja przez instytucje lub kolektywne działania 
mieszkańców. Dostrzeganie takich interwencji, twierdzi autor, podnosi atrak-
cyjność „złych” sąsiedztw i skłania do osiedlania się tam przedstawicieli klasy 
średniej, nawet mimo utrzymującego się wysokiego poziomu przestępczości.
Per-Olof H. Wikström (2009) poddaje w wątpliwość tezę Sampsona, że 
zmiana percepcji, poprzez zwiększenie heterogeniczności rasowej sąsiedztw, 
może doprowadzić do podniesienia reputacji zdeprywowanych fragmentów 
miasta. Powątpiewa on w możliwość zmiany percepcji bez wyeliminowania 
samego problemu biedy.
Paul Gilroy (2009), natomiast, uważa próbę interpretacji Sampsona za cał-
kowicie chybioną i twierdzi, że „Nadal istnieje potrzeba zrozumienia, dlaczego 
niektóre kategorie ludzi … popadają w niedostatek łatwiej niż inni. Mówienie o 
steoretypizowaniu i ukrytych uprzedzeniach nie wyjaśni tego faktu, jeśli brak 
jest teorii rasizmu i jego praktycznych i instytucjonalnych konsekwencji”.
Zatem, brytyjscy socjologowie zgłosili zasadnicze zastrzeżenia do propo-
nowanego przez Sampsona wyjaśnienia faktu utrwalania biedy w zdegrado-
wanych dzielnicach. 
Drugim wpływowym autorem, który w ostatnim czasie podjął problem 
wielkomiejskiej biedy jest Loic Wacquant (2007, 2008, 2009). Jego zamiarem 
jest wyjaśnienie fenomenu trwania w biedzie poprzez dekonstrukcję kategorii, 
za pomocą których pisze się o ludności mieszkającej w sąsiedztwach biedoty. 
Przeciwstawia się on koncepcji ujmującej skupiska biedoty jako miejsca dez-
organizacji społecznej, w których panuje przemoc, zachowania dewiacyjne 
i pustka, oraz koncepcji underclass, operującej tautologicznym wyjaśnianiem 
getta poprzez asocjalne zachowania jego mieszkańców. Jego zdaniem, w re-
zultacie przemian kapitalizmu zachodzą jakościowe zmiany także w formach 
przejawiania się biedy (od biedy rezydualnej i cyklicznej do zaawansowanej 
marginalizacji) oraz w reakcjach na biedę (od pomocy społecznej do pena-
lizacji biedy). Wacquant opublikował serię czterech książek prezentujących 
zwarty wykład na temat przemian dokonujących się w „relegowanych sąsiedz-
twach” (neighbourhoods of relegation), aczkolwiek książki te nie ukazały się 
w chronologicznym porządku. Łączy on w swoim wykładzie trzy dotychczas 
odrębne dziedziny wiedzy: antropologię ciała, socjologię biedy i rasowej do-
minacji oraz kryminologię, prezentując spójną koncepcję wyjaśniającą prze-
miany w dzielnicach biedy i reakcję państwa na te przemiany, jako rezultat 
zmian we współczesnym kapitalizmie. Teoretyczną podstawę stanowi opubli-
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kowana wcześniej wraz z Pierrem Bourdieu książka Zaproszenie do refl eksyjnej 
socjologii.
W pierwszym tomie Urban Outcasts (2008) autor formułuje diagnozę, że 
kształtuje się nowa forma biedy miejskiej, niepodobna do znanych dotychczas 
ze społeczeństw, w których dominował fordystyczny sposób produkcji. Tę wy-
łaniającą się formę biedy określa mianem „zaawansowanej marginalności” (ad-
vanced marginality) wpisanej w społeczeństwa podlegające kapitalistycznej 
deregulacji. Przyczyną formowania się nowej biedy jest fragmentacja siły ro-
boczej, zerwanie funkcjonalnych powiązań sąsiedztw podlegających relegacji 
z gospodarką narodową i globalną, stygmatyzacja terytorialna oraz wycofanie 
zabezpieczeń świadczonych przez państwo opiekuńcze. Przejawami zaawan-
sowanej marginalności są następujące zjawiska: niepracowanie (joblesness), 
bezdomność, zachowania kryminalne, używanie narkotyków, przejawianie 
nienawiści przez młodzież, przerwanie edukacji, dezintegracja rodziny i spo-
łeczności. 
Reakcją państwa na te zjawiska, dowodzi Wacquant w Punishing the Poor 
(2009), jest wprowadzenie „nowego zarządzania ryzykiem społecznym”, ma-
jącego zapobiec rozlewaniu się tych zjawisk przy równoczesnym nakłonieniu 
miejskiego prekariatu, do zaakceptowania niestałej i nisko płatnej pracy w sek-
torze usług. Zarządzanie to oparte jest na dwóch fi larach: na systemie work-
fare, który dyscyplinuje i nakłania biednych do podejmowania niskopłatnej 
i niezabezpieczonej socjalnie pracy, ponieważ uzyskanie zasiłków z pomocy 
społecznej uwarunkowane jest podjęciem pracy (niskopłatnej), oraz na syste-
mie penitencjarnym, w którym kluczową rolę pełni nadaktywna policja. Au-
tor dowodzi, że polityka społeczna i polityka penitencjarna zespoliły się w celu 
kontroli nad biednymi. Zarówno pomoc społeczna, jak i służby penitencjarne, 
oparte są na tej samej fi lozofi i odwołującej się do odpowiedzialności osobistej, 
wykorzystują tę samą technikę kontraktu, obserwacji zachowań i rejestrów, 
superwizji i stosują te same rytuały degradacji. Biurokracja socjalna nakłania 
biednych do podejmowania niestałego zatrudnienia, a działania policji, sądów 
i więzienia służą okiełznaniu zmarginalizowanej ludności.
Trzecia książka Prisons of Poverty (2005), przetłumaczona na język polski 
jako Więzienia nędzy (2008), ukazuje, że równocześnie z ograniczaniem so-
cjalnej działalności państwa dokonuje się penalizacja biedy. Obydwie polityki 
ukierunkowane są na tę samą część miejskiego subproletariatu, stygmatyzowa-
ną i znajdującą się na marginesie rynku pracy. Autor stwierdza, że „niewidzial-
na ręka” zderegulowanego rynku wymagała na dole struktury klasowej „żela-
znej pięści” skryminalizowanej sprawiedliwości. Praktyka powstrzymywania 
prekariatu przed podejmowaniem działań zagrażających interesom kapitału 
ulegała rozpowszechnieniu w ślad za gospodarczym neoliberalizmem. 
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Polityka stosowana wobec mieszkańców biednych obszarów przybiera 
dwie formy: rozproszenia albo powstrzymywania (Wacquant 2008). Roz-
proszenie prowadzi do ukrycia problemu, poprzez zlikwidowanie domów 
socjalnych i rozlokowanie ich mieszkańców w innych (najczęściej także bied-
nych) okolicach. Przyczyny biedy nie zostają zlikwidowane, ponieważ ludzie 
ci nadal nie znajdą się na rynku pracy, a jeśli nawet, to zasilą szeregi biednych 
pracujących. 
Powstrzymywanie polega na działaniu przeciwstawnym, czyli na grupowa-
niu ludności problemowej w jednym miejscu i poddaniu jej zaostrzonej kon-
troli policji i służb socjalnych. Jest to uznawane za likwidację kryminalnego 
zagrożenia, bez likwidacji socjalnego niezabezpieczenia. Nie zmienia to jed-
nak położenia ludności, ponieważ nadal jej pozycja na rynku pracy nie ulega 
poprawie. 
Loic Wacquant utrzymuje, że jego koncepcja wyjaśnia nie tylko sytuację 
w miastach północnoamerykańskich, lecz także znajduje zastosowanie w od-
niesieniu do miast europejskich, szczególnie francuskich, w których w ostat-
nich latach dochodziło do niepokojów społecznych w dzielnicach zamieszka-
łych przez obywateli francuskich przybyłych z dawnych afrykańskich kolonii. 
Wskazuje jednak, że forma, w jakiej przejawia się neighbourhood of relegation 
różnicuje się na Zachodzie w zależności od typu polityki społecznej, przybie-
rając postać getta, charakterystycznego dla rezydualnego modelu welfare state 
lub hypergetta w miastach europejskich. W tym ostatnim brak jest organizacji 
i więzi łączących mieszkańców. Wacquant zachęca do testowania jego koncep-
cji w innych miastach. Podlegające transformacji miasta w Europie Centralnej 
i Wschodniej zdają się być szczególnie odpowiednie do przetestowania tej hi-
potezy. 
Transformacja od miasta „socjalistycznego” 
do miasta „kapitalistycznego”
Restytucja kapitalizmu wprowadziła bardzo istotne jakościowe zmiany w ca-
łym polskim społeczeństwie, w tym w polskich dużych miastach. Wynikają 
one z zastąpienia:
• normy zakładającej nadrzędność własności społecznej → normą zakładającą 
nadrzędność własności prywatnej, 
• zasady planowania → zasadą konkurencji, 
• wartości kolektywistycznych → wartościami indywidualistycznymi.
Mechanizmami służącymi do wprowadzenia nowych zasad ustrojowych 
stały się przede wszystkim: prywatyzacja (i reprywatyzacja) oraz zwiększenie 
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konkurencyjności gospodarki poprzez otwarcie narodowego rynku dla fi rm 
i produktów zagranicznych. 
Rozpad Bloku Wschodniego spowodował zamknięcie dotychczasowych 
rynków zbytu dla polskich towarów a polityka urealnienia kredytów przyspie-
szyła upadek przedsiębiorstw, które podjęły wysiłek modernizacyjny w latach 
80. Włączenie gospodarki narodowej w gospodarkę światową, podlegającą 
procesowi globalizacji, skutkowało masowym i chronicznym bezrobociem 
oraz pauperyzacją znacznych części społeczeństwa. Bezrobocie stało się przede 
wszystkim doświadczeniem robotników, którzy z przodującej klasy w okresie 
socjalizmu stali się, gdy ich związki organizowały protesty, „hamulcowymi” 
w procesie modernizacji kraju, jak określali ich zwolennicy ekonomistycznego 
podejścia do rozwoju kraju. „Kolektywne zniechęcenie i symboliczna dewalu-
acja” [klasy robotniczej] w debacie publicznej i naukowej, wskazywane wcze-
śniej przez Wacquanta w krajach zachodnich, stały się także doświadczeniem 
polskim. 
Wspomniane procesy miały przede wszystkim istotny wpływ na sytuację 
ludności żyjącej w miastach. Miasta podlegały transformacji od miasta „socja-
listycznego” do miasta „kapitalistycznego”, co stworzyło zagrożenia dla jed-
nych a szanse dla innych kategorii mieszkańców. 
„Socjalistyczne” miasto uznawane było za specyfi czny typ miasta, różnią-
cy się od jego zachodnioeuropejskiego „kapitalistycznego” odpowiednika 
(Smith 1994). Jego cechy jako typu idealnego wynikały przede wszystkim 
z ideologicznego założenia równości oraz wyższości tożsamości kolektywnej 
nad indywidualną. Miasto stanowiło przestrzeń i zbiorowość, gdzie realizacja 
tych celów była możliwa poprzez planowanie miejskie. Zniesienie własności 
prywatnej (kamienic), likwidacja klas uprzywilejowanych i wprowadzenie za-
sady równości miały umożliwić prowadzenie antydyskryminacyjnej i zapobie-
gającej segregacji społecznej polityki mieszkaniowej (Demko i Regulska 1987, 
za Smith 1994: 191). Jej istotą było odtowarowienie mieszkania i wynikający 
stąd brak ofi cjalnego rynku mieszkaniowego. Zarówno uzyskanie mieszkania, 
jak i jego standard nie były jednoznacznie determinowane klasowo4. 
Restytucja kapitalizmu wprowadziła rynek mieszkaniowy i uruchomiła na 
dużą skalę proces prywatyzacji mieszkań po przekształceniu państwowej wła-
sności mieszkań w własność gminną. Miasta, dążąc do obniżenia kosztów, na 
dużą skalę zaczęły prywatyzować mieszkalnictwo. Lokatorzy mieszkań komu-
nalnych (wcześniej nazywanych kwaterunkowymi), uzyskali możliwość bar-
dzo korzystnego kupna zajmowanych przez siebie lokali. Ale znacząca część 
4 Z czasem wprowadzono obrót towarowy mieszkaniami za pośrednictwem PEWE-
Xu. Ludzie, którzy posiadali dewizy mogli kupić mieszkania w specjalnie budowa-
nych „dewizowych” blokach, stawianych we wszystkich dużych miastach.
– 151 –Wielkomiejska bieda w Polsce 
mieszkańców nie mogła skorzystać z okazji do zostania właścicielem mieszka-
nia. Byli to przede wszystkim ci, którzy zalegali z opłatą czynszu, a także na-
jemcy lokali socjalnych, wyłączonych z prywatyzacji, a więc ludność znajdu-
jąca się na dole hierarchii dochodowej. Równocześnie, rozwijało się jednoro-
dzinne budownictwo na obrzeżach miast i prywatne budownictwo mieszkań 
na sprzedaż. Wykształcenie się nierówności mieszkaniowych w mieście miało 
istotny wpływ na tworzenie się enklaw biedy. 
Strukturalne przyczyny powstania miejskich enklaw biedy wynikają z na-
łożenia się w Polsce czterech procesów: dezindustrializacji, dewelfaryzacji, 
dezinstytucjonalizacji rodziny i decentralizacji. Dezindustrializacja oznacza 
zmniejszanie udziału przemysłu w zatrudnieniu i w dochodzie narodowym, 
co de facto prowadziło do likwidacji klasy robotniczej w strukturze społecz-
nej z wszystkimi konsekwencjami wskazanymi wyżej przy charakteryzowaniu 
dezindustrializacji w krajach Zachodu. Dewelfaryzacja – oznacza wycofywa-
nie się państwa z dostarczania bezpłatnie lub po niskich cenach usług społecz-
nych, w tym mieszkań, edukacji, ochrony zdrowia, aktywności czasu wolnego. 
Dezinstytucjonalizacja rodziny natomiast to wzrost udziału i liczby rodzin 
niepełnych, jednoosobowych gospodarstw domowych, nieformalnych związ-
ków z dziećmi. 
Procesy te w doświadczeniu ludzi ulokowanych na niskich szczeblach 
struktury społecznej ujawniały się przede wszystkim jako brak jakiejkolwiek 
pracy lub stałej pracy zabezpieczonej socjalnie, niemożność opłacenia czyn-
szu i rachunków za prąd, wodę itp. oraz jako brak krewnych, którzy mogliby 
wspomóc fi nansowo i radą w potrzebie. Zjawiska te były połączone cyrkular-
nie, wzajemnie się wzmagały i pogłębiały w czasie.
Dezindustrializacja, dewelfaryzacja i przemiany w rodzinie nałożyły się 
w czasie z decentralizacją państwa, która z omawianego w tym artykule punktu 
widzenia oznacza przede wszystkim przerzucenie na władze lokalne odpowie-
dzialności za zaspokajanie potrzeb ludności, bez istotnego zwiększenia fi nan-
sów lokalnych. Szczególne znaczenie miało zobowiązanie władz lokalnych do 
zaspokajania potrzeb mieszkaniowych ludności biednej, utrzymywania szkół, 
świadczenie usług na rzecz ludności wymagającej wsparcia. 
Choć przedstawione wyżej strukturalne przyczyny powstawania enklaw 
biedy występowały we wszystkich polskich miastach, ich tempo i moment wy-
stąpienia były zróżnicowane. Zależało ono od tego, jaki przemysł dominował 
w danym mieście i kiedy jego likwidacja wystąpiła tam z dużym nasileniem, 
jakie odprawy dostawali zwalniani grupowo pracownicy oraz jakimi zasoba-
mi dysponowały władze lokalne, postawione przed koniecznością wspierania 
gwałtownie ubożejących dużych grup społecznych. 
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Powstawanie enklaw biedy w miastach polskich 
(na przykładzie Łodzi)
Powstawanie enklaw biedy w miastach warunkowane jest stanem, w jakim 
znajdowało się miasto w momencie zmiany ustroju społeczno-politycznego, 
działaniem rządu i władz lokalnych a także aktywnością mieszkańców. 
Łódź jest trzecim co do wielkości miastem Polski (do roku 2007 drugim), 
w którym w ostatnich latach bardzo szybko zmniejsza się liczba ludności (z 797 
tys. w roku 1990 do 736 w roku 2010). Powstała jako miasto przemysłowe 
pod koniec XIX w., rozwijając się aż do pierwszej wojny światowej w tempie 
niespotykanym gdzie indziej. Ten fakt powodował, że budowano kamienice 
czynszowe szybko i bez należytej dbałości o jakość mieszkań i wyposażenie 
sanitarne budynków. Rozwój miasta został zahamowany w czasie i po pierw-
szej wojnie światowej. Likwidacja dostępu do rynku rosyjskiego po Rewolucji 
Październikowej pozbawiła Łódź, produkującą tekstylia przede wszystkim na 
potrzeby wschodniego sąsiada, możliwości rozwoju. Aż do wybuchu drugiej 
wojny światowej poziom produkcji był niższy niż w roku 1914. Już w okresie 
międzywojennym Łódź wyróżniała się spośród innych dużych miast bardzo 
złą sytuacją mieszkaniową5. 
Łódź nie została zburzona w czasie działań wojennych i dlatego – w sytu-
acji centralnego rozdzielania pieniędzy na cele mieszkaniowe w okresie PRL, 
jej potrzeby mieszkaniowe nie były uwzględniane i wszystkie środki kierowa-
no na odbudowę stolicy oraz miast, które zostały włączone do Polski po woj-
nie. Z tego powodu, Łódź w czasie całego okresu PRL miała znacząco gorszą 
sytuację mieszkaniową i ten stan utrzymuje się nadal6. Palącym problemem 
miasta jest jakość zasobów mieszkaniowych. Jak stwierdza Ewa Kucharska-
Stasiak (2008) powołując się na wyniki badań Instytutu Rozwoju Miast w Ło-
dzi najwięcej, bo aż 75% budynków, których gmina jest właścicielem, znajduje 
się w złym stanie technicznym, w porównaniu do 51% zasobów średnio w du-
żych miastach (5% w Poznaniu, 6% w Bydgoszczy). Prawie 30% gminnych 
zasobów nadaje się tylko do wyburzenia.
Dominacja w Łodzi przemysłu lekkiego, który jako pierwszy uległ likwi-
dacji po roku 1989, miała bezsprzecznie wpływ na sytuację, jaka wytworzyła 
się w mieście już na początku transformacji. Miejsc pracy nie broniły związ-
ki zawodowe, jak to miało miejsce na Śląsku, gdzie odprawy wywalczone dla 
zwalnianych górników wielokrotnie przewyższyły zasiłki łódzkich robotnic. 
5 W 1931 r. mieszkania jednoizbowe stanowiły 63% ogółu zasobów mieszkaniowych 
miasta. 
6 Jeszcze w 1960 r. udział mieszkań jednoizbowych stanowił ponad 40% zasobów 
mieszkaniowych Łodzi, ale do 1978 r., dzięki budownictwu spółdzielczemu, zmniej-
szył się do 17,5%, a w roku 2002 do 7,5% (Kucharska-Stasiak 2008). 
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Protesty reprezentantów przemysłu ciężkiego przesłoniły władzom central-
nym fakt, że Łódź pogrąża się w niedostatku, a wprowadzona reforma admini-
stracyjna pozwoliła im bez wyrzutów złożyć odpowiedzialność za ten stan na 
władze miejskie. Decyzje władz centralnych, których prominentni przedstawi-
ciele nie mieli wyobrażenia o funkcjonowaniu miasta i warunkach życia jego 
mieszkańców, zablokowały rodzące się inicjatywy indywidualnego i grupowe-
go wychodzenia z tarapatów. Schłodzenie gospodarki – która jakoby za szybko 
zaczęła się rozwijać pod koniec lat 90. – i „uszczelnianie” granicy wschodniej, 
miały dla Łodzi bardzo niekorzystne i dalekosiężne konsekwencje7. 
Dezindustrializacja, która rozpoczęła się w Łodzi na początku lat 90. 
upadkiem większości fabryk, spowodowała masowe bezrobocie, szczególnie 
dotkliwe wówczas, gdy wszyscy członkowie rodziny byli zatrudnieni w upa-
dających przedsiębiorstwach. W wielkich fabrykach, takich jak zakłady im. 
Marchlewskiego (przed wojną Poznańskiego), czy Obrońców Pokoju (przed 
wojną Scheiblera) pracowali często wszyscy dorośli członkowie rodziny. Dla 
licznych gospodarstw domowych „kuroniówka”, jak od nazwiska Ministra 
Pracy – Jacka Kuronia – nazywano wówczas zasiłek dla bezrobotnych, stała się 
jedynym źródłem utrzymania. Równocześnie jednak przed osobami przedsię-
biorczymi i lepiej wykształconymi otworzyły się możliwości znacznie lepszych 
zarobków w działalności wymagającej wyższych kwalifi kacji, a czasem sprytu 
i szczęścia. Ci, którym się udało, szybko decydowali się na poprawę swoich 
warunków mieszkaniowych. Wyprowadzali się, więc, z kamienic do bloków 
posiadających urządzenia sanitarne, których brakowało w starych przedwo-
jennych czynszówkach. W latach 90. odbywało się to za tzw. odstępne. Gdy 
utrata pracy spowodowała zadłużenie w spółdzielni mieszkaniowej tych, któ-
rzy wcześniej mieli szczęście dostać mieszkanie w blokach, ludzie ci w obawie 
przed eksmisją poszukiwali chętnych do zamiany mieszkania w zamian za spła-
cenie zadłużenia i pewną sumę pieniędzy daną dotychczasowemu lokatorowi 
bloków „pod stołem”, czyli za tzw. odstępne (Warzywoda-Kruszyńska 2003). 
Z procederu tego byli zadowoleni wszyscy: spółdzielnie mieszkaniowe, bo po-
zbywały się dłużników, nowi nabywcy, bo poprawiali swoje warunki mieszka-
niowe, poprzedni lokatorzy, bo nie groziła im już eksmisja za długi. Ci ostatni 
dopiero z czasem zdawali sobie sprawę z zagrożeń, jakie wiązały się ze zmia-
ną sąsiedztwa, ale najczęściej było już za późno. Z terenu dzisiejszych enklaw 
wyprowadzali się, więc, bardziej przedsiębiorczy i zamożniejsi, a wprowadza-
7 W Łodzi i okolicach na początku lat 90. powstało bardzo dużo małych szwalni, któ-
re pracowały głównie na potrzeby lokalnego rynku oraz rynku rosyjskiego. Szwalnie 
te oraz inne zakłady świadczące usługi na ich rzecz, stanowiły miejsca pracy (często 
nielegalnej) dla łodzian i mieszkańców okolicznych wsi. Kilka kilometrów od Łodzi 
utworzony został największy w Polsce plac handlowy, gdzie hurtowo sprzedawano 
ubrania. „Uszczelnienie” granicy wschodniej spowodowało likwidację większości 
szwalni i kooperujących z nimi fi rm.
– 154 – Wielisława Warzywoda-Kruszyńska
li biedniejsi i mniej zaradni. Równocześnie władze miejskie zaczęły lokować 
tam tzw. mieszkania socjalne, na które wzrosło zapotrzebowanie w związku 
z wprowadzeniem prawa do eksmisji, ponieważ mieszkania w starych kamie-
nicach często miały bardzo niski standard, co jest dopuszczalne w przypadku 
lokalu socjalnego. Do kamienic i robotniczych sąsiedztw wprowadzały się 
więc osoby nadużywające alkohol, po odbyciu kary więzienia, a także takie, 
które rozmyślnie były eksmitowane przez swoje rodziny z wspólnie zajmowa-
nych przeludnionych mieszkań.
Wraz z wymianą mieszkańców zmniejszała się sąsiedzka kontrola, także 
nad młodymi ludźmi, którzy wśród przybyszów znajdowali dla siebie wzor-
ce zachowań. Budynki, nieremontowane przez lata, a teraz jeszcze rujnowa-
ne przez lokatorów, stawały się miejscem zamieszkania osób biednych, któ-
rych nie stać na wysokie opłaty za mieszkanie w innym miejscu, bez pracy, 
czasem uzależnionych od nałogów, niezakorzenionych społecznie. Segregacji 
przestrzennej towarzyszyła izolacja społeczna, wyrażająca się jako postępujące 
ujednolicanie się statusu społeczno-ekonomicznego mieszkańców, prowadzą-
ce do braku przykładów lepszego życia i awansu społecznego zarówno w ro-
dzinie, jak i w najbliższym otoczeniu. 
W roku 1998 zespół pracujący pod moim kierownictwem ustalił istnie-
nie na terenie Łodzi 17 takich miejsc w przestrzeni miasta, określonych jako 
enklawy biedy, z których 12 zlokalizowanych było w szerokiej strefi e śród-
miejskiej (Warzywoda-Kruszyńska 1998, 1999). Sytuacja w Łodzi pod wzglę-
dem rozmieszczenia obszarów nasilonej biedy przypominała, zatem, sytuację 
w miastach północnoamerykańskich, w których getta są zlokalizowane w cen-
tralnych częściach, oczywiście z tą różnicą, że ich mieszkańcy nie różnią się 
kolorem skóry. 
W literaturze konkurują wyjaśnienia dotyczące tego, w jakim stopniu za-
mieszkiwanie w zubożałym sąsiedztwie jest rezultatem wyboru, a w jakim – 
konieczności. Ci analitycy, którzy przyczyn tworzenia skupisk ludności bied-
nej dopatrują się w osobistych defi cytach mieszkańców, wskazują na wybór, 
ci – którzy dostrzegają strukturalne powody powstawania zdegradowanych 
sąsiedztw, wskazują na konieczność i brak wyboru. W przypadku łódzkich 
enklaw biedy mamy do czynienia przede wszystkim z brakiem wyboru miejsca 
zamieszkania. Liczni mieszkańcy tych obszarów, to lokatorzy mieszkań ko-
munalnych i lokali socjalnych. Wybór tych ostatnich sprowadza się w zasadzie 
do podjęcia decyzji, w której enklawie zamieszkać. Ale i taki wybór jest bardzo 
ograniczony ze względu na brak lokali socjalnych8. 
8 31.12.2010 r. w Urzędzie Miasta było zarejestrowanych 2948 wniosków o przydział 
lokalu socjalnego dla osób posiadających wyroki eksmisyjne z prawem do lokalu so-
cjalnego oraz 674 o przydział lokalu socjalnego z tytułu niedostatku. Czas oczeki-
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Nie ma wątpliwości, że zdecydowanej większości mieszkańców enklaw 
nie stać na płacenie czynszu w innych częściach miasta, nie mówiąc o zakupie 
mieszkania. Władze lokalne zobowiązane są do dostarczania lokali socjalnych 
i budowania mieszkań komunalnych na potrzeby ludności o niskich docho-
dach oraz mających prawo do takiego mieszkania z powodu znacznego stop-
nia niepełnosprawności, wychowywania się w instytucjach wychowawczych 
oraz nieprzewidzianych wydarzeń (np. pożar, powódź). Ponieważ miasto nie 
ma mieszkań, osoby z nakazem eksmisji mieszkają w zajmowanych lokalach 
nadal nie płacąc czynszu, a jeśli jest to kamienica prywatna, czynsz płaci mia-
sto9. W ostatnich latach Towarzystwo Budownictwa Socjalnego (TBS) wy-
budowało kilka bloków. Nie prowadzi to jednak do poprawy sytuacji w en-
klawach, ponieważ mieszkania TBS nie są przeznaczone dla tych, o których 
traktuje ten artykuł. Oni nie mogą skorzystać z takiej możliwości, ponieważ 
nie mają mieszkania komunalnego, które należy zdać, gdyż w większości są 
użytkownikami lokali socjalnych, których na mieszkanie w TBS zamienić nie 
można; abstrahując nawet od faktu, że nie byłoby ich stać na opłacenie czyn-
szu i świadczeń w takich mieszkaniach. 
Mechanizm utrwalania biedy i wykluczenia 
społecznego w łódzkich enklawach biedy
Dziesięć lat po ujawnieniu enklaw biedy okazało się, że wszystkie śródmiejskie 
enklawy biedy znalazły się na obszarach „dziecięcych enklaw biedy” wyzna-
czonych jako rejony szkół podstawowych, w których odsetek uczniów doży-
wianych w ramach rządowego programu „Pomoc państwa w zakresie doży-
wiania” jest co najmniej dwa razy większy niż średnio w mieście, wynoszący 
16%. Oznacza to, że bieda „zastygła” w tych miejscach i kolejne pokolenie 
dorasta tam w niedostatku. Jak zauważa Bogdan Jankowski (2010), widoczne 
są tam także skutki szerszych procesów związanych z przemianami przestrzeni 
miejskiej, takich jak gentryfi kacja i rewitalizacja. Postępuje proces wypierania 
mieszkańców miasta o niskich dochodach z centralnie położonych obszarów, 
które jako tereny atrakcyjne, przeznaczane są na miejsca zamieszkania dla kla-
sy średniej. Proces ten przyczynia się do nasilania biedy w mniejszych frag-
mentach enklaw, które są dosiedlane przez wykwaterowywanych. 
wania na lokal socjalny wynosi około 5–6 lat (Strategia Rozwiązywania Problemów 
Społecznych w mieście Łodzi na lata 2011–2015).
9 Prasa podawała, że gmina Łódź płaci rocznie milion złotych właścicielom kamienic 
z tego tytułu. 
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Dają się zaobserwować skutki „walki o przestrzeń”, widoczne w formie 
„plomb” lokowanych wśród zdegradowanych kamienic, w której zwycięstwo 
odnoszą przedstawiciele klasy średniej, zamieszkujący w budynkach wznoszo-
nych przez prywatnych developerów przejmujących bardziej atrakcyjne działki 
budowlane. Nieomal w każdej enklawie wśród zdekapitalizowanych kamienic 
znajduje się ogrodzony blok mieszkalny, czasem strzeżony dzień i noc przez 
pracowników fi rmy ochroniarskiej. Mieszkańcy enklaw biedy zmuszeni są do 
migracji w ramach zajmowanej enklawy lub pomiędzy enklawami. Brak lokalnej 
polityki skierowanej na rozwiązywanie problemów mieszkaniowych osób naj-
biedniejszych powoduje, że proces degradacji fi zycznej zajmowanych przez nich 
przestrzeni postępuje wraz ze stopniem koncentracji biedy w tych miejscach. 
Utrwalanie biedy i wykluczenia społecznego w enklawach pozostaje 
w związku z:
• wyczerpywaniem się rodzinnych zasobów radzenia sobie z niedostatkiem,
• koncentracją na działaniach ratunkowych a nie prewencyjnych, 
• wadliwym zarządzaniem miastem i brakiem pomysłu na rozwiązywanie 
problemów społecznych. 
W trakcie dziesięciu lat dzielących łódzkie badania, stopniowo odchodzą 
najstarsze osoby, będące w okresie transformacji „fi larami” zubożałych rodzin, 
dzięki temu, że w PRL wypracowały emerytury. U schyłku ostatniej dekady 
XX wieku często były jedynymi osobami w rozszerzonych rodzinach, które 
miały systematyczne stałe dochody. Stanowiły one materialną i emocjonalną 
podporę dla swoich bezrobotnych synów i córek oraz nastoletnich wówczas 
wnuków (Potoczna, Warzywoda-Kruszyńska 2009).
Wymiana pokoleniowa dokonuje się w czasie, kiedy pogłębieniu uległ 
proces dewelfaryzacji. Proces ten, wyrażający się m.in. jako wycofywanie się 
władz miejskich z subsydiowania mieszkań, przybrał formę prywatyzowania 
kamienic i mieszkań10 oraz przestrzeni publicznych. Miasto, dążąc do obni-
żenia swoich wydatków, stosowało różnego rodzaju zachęty zmierzające do 
nakłonienia lokatorów zasobów komunalnych do wykupywania od gminy 
mieszkań. Równolegle do tego procesu, całe kamienice przechodziły w ręce 
prywatnych właścicieli, którzy w różny sposób próbują pozbyć się dotychcza-
sowych najemców mieszkań. Lokalna prasa często informuje o tym, że kamie-
nica została sprzedana wraz z lokatorami, którzy o zmianie właściciela posesji 
dowiadują się z informacji o nowym koncie, na które należy wpłacać czynsz, 
lub gdy poznają nowego administratora pobierającego opłaty. 
Podwyższanie czynszu stanowi jedną z form nękania niepożądanych loka-
torów, których obecność przeszkadza właścicielom bardziej efektywnie wyko-
rzystać kamienicę ulokowaną w strefi e śródmiejskiej miasta. Podwyżki czyn-
10 W roku 2004 zasób mieszkaniowy Miasta Łodzi stanowiło 73 520 lokali mieszkal-
nych, a w roku 2010 58 424 lokali mieszkalnych. Zasób zmniejszył się głównie w re-
zultacie sprywatyzowania mieszkań.
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szu i opłat związanych z użytkowaniem mieszkania prowadzą do narastającego 
zadłużenia niezamożnych lokatorów, którzy wpadają w pułapkę długów i stają 
się łatwym łupem „parabanków” i prywatnych lichwiarzy. W mieście wydłuża 
się kolejka oczekujących na lokale socjalne, ponieważ dłużnicy są eksmitowani 
z mieszkań, a także dlatego, że w sprywatyzowanych kamienicach nie ma swo-
body „przekazywania” mieszkania dzieciom czy wnukom. Wyrwanie się z tego 
zaklętego uścisku jest prawie niemożliwe. Władze miasta nie miały przez lata 
propozycji rozwiązania problemu mieszkaniowego najuboższych11. W progra-
mie rewitalizacji jednej z enklaw przewidziano dla lokatorów mieszkań komu-
nalnych, którzy będą chcieli zamieszkać po remoncie w tym samym miejscu, 
możliwość obniżonych czynszów. Nie ma natomiast żadnej wzmianki o na-
jemcach lokali socjalnych, których na terenie tej enklawy jest dużo. Zapewne 
zostanie zastosowana jedna z form gentryfi kacji opisana przez L. Wacquanta: 
dosiedlenie ich do innych enklaw, położonych w przestrzeni miasta, która nie 
znajduje zainteresowania prywatnych deweloperów, lub wysiedlenie wszyst-
kich w inne miejsce, na obrzeże miasta. Żadna z tych możliwości nie rozwią-
zuje problemu, ponieważ ludzie ci nie mają szans na wyższe zarobki i opłaty za 
mieszkania według komercyjnych stawek. Z pewnością rację ma Paul Wiles, 
który twierdzi, że „Tak długo, jak długo wymiarem upośledzenia jest poziom 
zamożności, rynek mieszkaniowy będzie tworzył klastry upośledzeń”.
Obecnie w fazie życiowej „babek” znalazły się kobiety, które w latach 90. 
doświadczyły chronicznego bezrobocia. Część z nich nie ma emerytur, ponie-
waż nie mają „wypracowanych lat”. Raz wypchnięte z pracy w latach 90. nie 
mogły z reguły powrócić na ofi cjalny rynek pracy. Same borykają się z pro-
blemami fi nansowymi i nie stanowią podpory dla swoich dzieci, z których 
znaczna część spędziła dzieciństwo i adolescencję w enklawie biedy a obecnie 
ma własne rodziny prokreacji, których podstawą jest częściej rodzicielstwo, 
rzadziej małżeństwo. Dorastając w zubożałym sąsiedztwie, w którym dominu-
ją mieszkańcy bez stałego zatrudnienia, o skomplikowanych biografi ach i nie-
wielkiej orientacji w sytuacji gospodarczej i jej wymaganiach, młodzi ludzie 
rzadko pokonali barierę szkoły ponadpodstawowej.
11 W trakcie pisania tego artykułu w łódzkim dodatku do „Gazety Wyborczej” ukazał 
się wywiad z wiceprezydentem Łodzi odpowiedzialnym za sprawy lokalowe. Przed-
stawił on działania mające na celu zwiększenie ściągalności zaległych czynszów. 
Lokatorzy mieszkań komunalnych są winni miastu ćwierć miliarda złotych. Wśród 
nich są tacy, jak twierdzi wiceprezydent, którzy z premedytacją nie płacą czynszu 
w przekonaniu, że nie będą wyeksmitowani. Jako środki zwiększające ściągalność 
czynszu wiceprezydent wymienił powiązanie premii pracowników administracji do-
mów komunalnych ze ściągalnością czynszu, kierowanie spraw do sądu, eksmitowa-
nie dłużników do kontenerów, które mają być rozstawiane na obszarze miasta; zob. 
http://lodz.gazeta.pl/lodz/1,35136,10104621,Sposob_na_dluznikow__Nie_
placa_czynszu__Do_kontenera_.html.
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Zamieszkiwanie w zubożałych sąsiedztwach wskazywane jest jako istotny 
czynnik wpływający na trwanie biedy w cyklu życia oraz w międzypokolenio-
wym przekazie (Halpern 2005; Sampson 2001; Lupton 2008). Dzieje się tak 
dlatego, że enklawa biedy jest nie tylko przestrzenią geografi czną, zamieszki-
waną w dużej mierze przez ludność o niskich dochodach, lecz przede wszyst-
kim środowiskiem wpływającym na możliwości rozwoju jednostek, poprzez 
występujące w nim specyfi czne zasoby, sposobności i ryzyka, a także ograni-
czającym szanse zmiany losów życiowych mieszkańców.
Enklawa biedy to przede wszystkim zdegradowane społecznie i fi zycznie 
sąsiedztwo, gdzie stan niedostatku przenosi się na następną generację w okre-
sie jej dorosłości i może skutkować biedą w dzieciństwie kolejnego pokolenia, 
które także z dużym prawdopodobieństwem będzie biedne, gdy dorośnie. 
Dlatego proces dziedziczenia należy rozpatrywać w ścisłym związku z proce-
sem utrwalania biedy w cyklu życia. Dzieci wyrastające w biedzie nie mogą 
rozwinąć swoich możliwości ( Jencks, Mayer 1990), żyją w biedzie jako do-
rośli i rodzą dzieci, które także żyją w biedzie. Łańcuch biedy jest trudny do 
przerwania, bo konieczna jest do tego determinacja rządu, współpraca władz 
lokalnych z wszystkimi instytucjami i organizacjami wspierającymi proces 
wychodzenia z biedy, działania samych zainteresowanych oraz zrozumienie 
i wsparcie ze strony niebiednych. 
Władze i obywatele wobec utrwalania enklaw biedy 
i zagrożenia dziedziczeniem biedy 
Polityka społeczna w naszym kraju na szczeblu centralnym i lokalnym moty-
wowana jest głównie doraźnymi potrzebami i nie tworzy systemu, ukierunko-
wanego na walkę z biedą i wykluczeniem społecznym. Bieda nie jest postrzega-
na jako problem społeczny, któremu państwo powinno poświęcać uwagę. Wy-
magania, wynikające z przynależności Polski do Unii Europejskiej, zmuszają 
do sporządzania określonych dokumentów dotyczących zasięgu biedy i spo-
sobów jej ograniczania, sygnowanych przez rząd, oraz strategii rozwiązywania 
problemów społecznych sygnowanych przez rady gmin/miast, powiatów i sej-
miki wojewódzkie. Nie wydaje się jednak, żeby miały one istotny wpływ na 
sposób myślenia władz centralnych, nie wspominając o władzach lokalnych, 
które nie czują się zobowiązane do realizacji zapisanych w tych dokumentach 
działań. 
Nie ma w Polsce instytucji analizującej akty prawne i decyzje rządowe oraz 
zarządzenia i działania władz lokalnych z punktu widzenia ich wpływu na nie-
równości społeczne i dziedziczenie biedy. Utworzone w Kancelarii Premiera 
stanowisko sekretarza stanu i pełnomocnika rządu do spraw przeciwdziałania 
– 159 –Wielkomiejska bieda w Polsce 
wykluczeniu społecznemu nie wydaje się mieć takie zadanie. Tymczasem sze-
reg ustaw, w tym przede wszystkim ustawa o podatkach od darowizn i spad-
ków, w sposób spotęgowany przeniesie nierówności majątkowe do następnego 
pokolenia. Zmniejszając wpływy do budżetu państwa, ograniczy możliwości 
wspierania najbiedniejszych i zwiększenia szans ich dzieci. Bogaci staną się 
jeszcze bogatsi, a biedni jeszcze biedniejsi. Także podniesienie podatku VAT 
w największym stopniu pogarsza sytuację ludzi ulokowanych na dole drabi-
ny dochodowej. Ale lepiej o nich nie mówić, nie słuchać i nie widzieć miejsc, 
w jakich mieszkają. Dopóki się nie buntują i pozostają w cieniu, problem zdaje 
się nie istnieć. 
Ale istnienie biedy, szczególnie w centralnych punktach miasta, pogar-
sza jego wizerunek i utrudnia stworzenie pozytywnej marki miasta. Dlatego 
podejmowane są działania mające na celu pozbycie się osób psujących obraz 
miasta. Do władz, które chcą wreszcie zrobić porządek w mieście docierają za 
pośrednictwem środków masowego przekazu i Internetu, słowa poparcia od 
„porządnych” obywateli. 
Zdumiewa agresja, z jaką internauci mówią o mieszkańcach enklaw bie-
dy i ich silne przekonanie, że biedni są sami sobie winni i naciągają „porząd-
nych ludzi” żyjąc z zasiłków i nie płacąc czynszu. Przeświadczenie, że „oni” 
są inni niż „ja”, czyli gorsi, zasługujący na potępienie i pozbawienie godności 
pojawia się ze szczególną mocą, gdy podejmowany jest problem zadłużenia 
mieszkań komunalnych i lokali socjalnych oraz propozycje jego rozwiązania. 
Poparcie dla władz miejskich zmierzających wysyłać dłużników do kontene-
rów jest prawie powszechne. Najczęściej poprzedzone jest zdezawuowaniem 
osób zadłużonych. Zdzisław Skuza (2011) przytacza wypowiedzi kieleckich 
internautów: 
• „Tam [w bloku socjalnym] mieszka sama patologia, nie ma tam normalnych 
ludzi. Wypędzić tą dzicz z miasta daleko od normalnych ludzi, żeby nie mieli 
z nimi kontaktu. Oni są jak wrzód na d..., banda dziwek, ćpunów itd.” 
• „To są ludzie z eksmisji – patologia, którzy nie płacili, dostali ten blok i na-
dal nie płacą! I znowu dostaną zastępcze! Parodia! Do baraków ich albo ze 
świniami do chlewu!” 
W Łodzi internauci piszą tak: 
• „Bydło niepłacące komornego i tak ma to [zapowiedź eksmisji do kontene-
rów] gdzieś”. 
• „Baraki poza miastem poniżej jakiegokolwiek standardu [wybudować] 
choćby i ogrodzone 4metrowym betonowym murem z zasiekami – jako 
bicz na żuli, meneli, wyłudzaczy”. 
Do rzadkości należą wypowiedzi takie jak ta: „Matka czy też ojciec z dwój-
ką dzieci nie ma pracy, nie ma nic. Z czego płacić? Nawet jak ma pracę za 
1500 zł, to po opłaceniu szkolnych podręczników, zakupie jedzenia i butów 
z czego ma płacić? Pan prezydent zrobi z Łodzi syfi lis i za kilkanaście miesięcy 
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stąd wyjedzie, nam zostawiając naważone piwo. Tu POlityka miasta nic nie 
da, tu musi być uruchomiona polityka w Warszawie. I to nie tylko w odniesie-
niu do lokali socjalnych, ale też do ogólnie pojętej pomocy socjalnej państwa 
w stosunku do osób pozostających w niedostatku. W skrajnej biedzie według 
GUS żyje w PL 2 000 000 ludzi. Według statystyki oni nie mają na chleb. Bę-
dzie pogrom, będzie bunt społeczny, jeśli zaczną realizować politykę biznesu. 
Gmina ma obowiązek konstytucyjny zadbać o ludzi w biedzie”.
Zakończenie
W odniesieniu do Łodzi koncepcja Loica Wacquanta dotycząca tworzenia są-
siedztw relegacji zdaje się znajdować potwierdzenie. Cechą charakterystyczną 
enklaw biedy jest brak wpływu sytuacji makrogospodarczej na życie ich miesz-
kańców. Niezależnie od tego, czy gospodarka rozwija się szybciej czy wolniej, 
ich sytuacja materialna nie ulega zmianom, podobnie, jak nie ulegają zmianie 
możliwości i warunki zatrudnienia. Albo w ogóle nie są zatrudnieni, albo pra-
cują dorywczo na czarno, podlegając często ogromnemu wyzyskowi. Nie są 
jednak, jak to się im często przypisuje, bierni. Wykazują dużą przedsiębior-
czość i zaradność, ale możliwości im dane są bardzo ograniczone. „Żelazna 
pięść”, o jakiej pisał Wacquant, widoczna jest w braku gotowości i chęci ad-
ministratorów miasta do wysłuchania racji „drugiej strony”. Z naszych badań 
wynika, że zadłużenie biednych mieszkańców enklaw nie wynika z zamierzo-
nej chęci życia na koszt współmieszkańców, lecz z następujących najczęściej 
powtarzających się okoliczności: 
1) braku pieniędzy na opłacenie wszystkich wydatków związanych z utrzy-
maniem mieszkania, szczególnie zimą, kiedy trzeba dogrzewać mieszkania 
elektrycznie a prąd jest najczęściej „na kartę” (pre-paid), oraz na wyprawie-
nie dzieci do szkoły,
2) jako protest wobec braku reakcji administracji domów mieszkalnych 
w sprawie koniecznego remontu (np. przeciekający dach, postępujące za-
grzybienie mieszkania, schody grożące zawaleniem itp.), 
3) gdy suma zadłużenia przekroczyła barierę wypłacalności, a więc gdy osoba 
zadłużona doszła do wniosku, że mimo wszelkich starań nie zdoła spłacić 
nie tylko samego zadłużenia, lecz także odsetek.
Może, zatem, zamiast straszyć i grozić ludziom eksmisją, z pożytkiem dla 
sprawy byłoby oddłużenie najemców, tak jak zostało to zrobione wcześniej 
z przedsiębiorstwami oraz z instytucjami opieki medycznej. Dla wielu rodzin 
to działanie pozwoliłoby z nadzieją spojrzeć w przyszłość. Byłby to także gest 
sprawiedliwości wobec tych, którzy nie skorzystali ani z ulgi na dzieci, bo mają 
za małe dochody, żeby płacić podatek od dochodów osobistych, ani z obniżenia 
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składki na ubezpieczenie zdrowotne, bo nie są zarejestrowani jako pracownicy, 
ani z ustawy o darowiznach i spadkach, bo nie mają niczego do przekazania 
swoim potomkom, ani z małej i dużej ulgi budowlanej, bo nie mieli pieniędzy, 
które trzeba było najpierw zainwestować, ani z możliwości kupienia miesz-
kania po bardzo obniżonej cenie. Warto rozważyć tę propozycję, ponieważ 
jej wprowadzenie w życie wraz z sensownym programem zamiany mieszkań 
i uruchomieniem gminnego budownictwa na wynajem, mogłoby przynieść 
nie tylko rezultaty społeczne, eliminując efekt stygmatyzacji, lecz także efekty 
ekonomiczne w formie zwiększonej gotowości do płacenia czynszu. 
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